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„Wszystkie konflikty.”fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Sowiety gniewają się s 

na ministra Sikorskiego.

Komunistyczna czerezwyczaika 

w Zagłębiu Ruhry.
by we wrogiej postawie państw 

sąsiednich. Mowa tutaj m. in. 

i przedewszystkiem LKJIHGFEDCBAo Polsce, 
prowadzącej zdaniem p. MacDo- 

nalda wobec mniejszości rusiń- 

skiej i niemieckiej politykę, któ

ra ,,zmusza“ Niemcy i Rosję do 

wywoływania konfliktów z Pol

ską. A ponieważ w myśl proje

ktu • premjera angielskiego  

„wszystkie konflikty" mają iść 

przed Trybunał Międzynarodo

wy, Niemcy i Rosja będą mogły 

wytaczać Polsce dowolną ilość 

procesów  przed tym trybunałem, 

o ile statut jego nie będzie wy

kluczał stanowczo możności te

go rodzaju mieszania się do

(jz) Najżywotniejsze interesy 

Polski wymagają, aby wszyscy 

Polacy byli dokładnie poinfor

mowani o niebezpieczeństwie, 
jakie dla nas kry  je w sobie pro
jekt rozwiązania „wszystkich 

konfliktów" przez przymusowy 

arbitraż. Nie znaczy to, że Polska 

musi być przeciwniczką takiego 

sposobu regulowania kwestyj 

spornych. Sama zasada jest nie

wątpliwie słuszną i racjonalną, 

chodzi tylko o to, co należy ro

zumieć pod „wszystkie kon
flikty".

Nie jest rzeczą trudną wywo

łać konflikt międzynarodowy. 

Może on naprzykład powstać 

w ten sposób, że Niemcy zażąda- spraw wewnętrznych jakiego- 

ją od Polski „zwrotu" Górnego ’ 
Śląska i części Pomorza, Litwa 

W ilna, Rosja Białej Rusi i 
W schodniej M ałopolski. Lada 

uroszczenie jednego z państw  

ościennych zaprowadzi nas 

przed Międzynarodowy Trybu

nał, jeżeli statut jego nie będzie 

wykluczał całkiem stanowczo  

możliwości sposów, wynikają
cych z żądań przeprowadzenia 

zmian terytorialnych.
A trzeba wiedzieć, że czynione 

są energicznie zabiegi .celem  

zmiany statutu Międzynarodo

wego Trybunału w  tym  sensie, iż 

statut ten pozwalałby na pod
ciąganie pod przymusowy arbi
traż tych W szystkich spraw, któ
re dla nas jako załatwione Tra
ktatami W ersolskim i Ryskim  

są bezsporne, lecz dla Niemiec, 
Sowdepj’, Litwy etc. „otwarte". 
Według zdania tych naszych 

„miłych" sąsiadów, prawdziwy  

spokój zapanuje dopiero wtedy, 

gdy „sporne" (ich zdaniem) kwe- 

stje zostaną rozstrzygnięte ma- ; 

jącym być ustanowionym przy- '

WARSZAWA, 12. 9. A. W.

Rosyjska Ajencja Telegraficz

na podaje, iż rząd sowiecki wrę

czył 10 bm. posłowi polskiemu 

w Moskwie nową notę sowiecką, 

która zawiera protest przeciwko  

wywiadowi udzielonemu prasie 

przez ministra Sikorskiego. Mi

nister Sikorski jak wiadomo 

oświadczył w wywiadzie, że wi

nowajców napadów bandyckich 

na Kresach Wschodnich należy 

szukać w Rosji sowieckiej i pra

cą dywersyjną kieruje głównie

zarząd polityczny (dawniej cze- 

rezwyczajka) i jego oddziały 

w Mińsku i Kijowie. Następnie 

min. Sikorski podkreślił analo-

gję między polityką Sowietów  

a imperjalizmem dawnych cza

sów carskich, o ile chodzi o zie

mie nierosyjskie. Nota sowjetów  

wyraża niezadowolenie co do po

glądów min. Sikorskiego na po

litykę sowjetów  i pisze, że zarzu

ty jakie czyni się sowjetom po

winny być załatwiane drogą ko

respondencji dyplomatycznej a 

nie wywiadów. Zaznaczyć nale

ży że jest to 4-ta nota sowje- 

cka do Polski, w ciągu ostatnich 

kilku dni. Dwie pierwsze doty

czyły napadu na Stołpce i jedna 

deklaracji Rakowskiego w spra

wie Małopolski wschodniej.

BERLIN, 11. 9. (PAT)

„Vorwarts“ donosi w związku 

z stwierdzonemi przez policję 

danemi o istnieniu komunisty

cznej czerezwyczajki w Zagłębiu 

Ruhry: Biuro policji komuniku
je, że śledztwo można uważać 
za ukończone. Skonfiskowano!

wielką, ilość obciążającego ma- 
terjału. Dochodzenie przeciwko ' 
oskarżonemu posłowi komuni
stycznemu do sejmu saskiego 
Karolowi Beierowi wykazało, że 
Beier od szeregu miesięcy stał 
na czele organizacji i czekistów.

Ikolwiek państwa.
Gdyby to się nie i 

po ustanowieniu przymusowego 
arbitrażu statut Sądu Rozjem
czego nie dość jasno wykluczał 
możliwość pretensyj do zmian te - Dziś o godz. 10 rano odbyło się 
rytorjalnych i mieszania się do o(jprax^jone przez ks biskupa 
spraw wewnęirznych państw — Galla solenne nabożeństwo za

staio, gdyby Międzynarodowy kongres akademików  
«vmnsnwA?n * v v

rozpoczął
WARSZAWA, 12. 9. (PAT)

Piekło na ziemi.
3600 domów i 100 mostów zburzonych przez tajfun

LONDYN, 10. 9. „Times*‘l zaś 3800 poważnie uszkodzonych 
dowiaduje się z Tokio dalszych! 100 mostów się zawaliło, 60 stat- 

szczegółów o zniszczeniu, jakie 
spowodował tajfun na wyspie 
Formozie. Większa część wyspy  
jest spustoszona. 3600 domów  
zostało doszczętnie zburzonych,

ków rozmaitych wymiarów za
tonęło. Bardzo poważnych uszko 
dzeń doznał port Ta-Kau na po- 
łudniowo-zachodniem wybrzeżu 
tej wyspy.

rodowy xmngres studentów. Prze 
mawiał cały szereg przedstawi
cieli władz i delegatów.

wtedy właśnie zamiast atmosfe
ry pokoju _zapanowałby stan, 
który silą rzeczy musiałby do
prowadzić do nowych pożarów  
wojennych. Nie będzie wojny, je
żeli wszyscy miłujący pokój zgo
dnie przeciwstawią się zachcian 
kom Niemiec i Sowdepji, będzie 
wojna napewno —  ]
tów i Sądu Rozjemczego — gdy 
p. M acDonald i inni pójdą po li- 
nji pobożnych życzeń tych dwu 
państw.

Niestety, jak dotychczas nie 
cały • zachód to rozumie. Stąd 
wynika trudne położenie Polski 
i Francji. Stanowisko ostatniej 
jest zupełnie zgodne z naszem. 
Na jej pomoc możemy liczyć na 
pewno. P. Herriot dał temu pu
bliczny wyraz, wręczając przed-

pomyślność prac międzynarodo
wego kongresu akademickiego.

WARSZAWA, 12. 9. (PAT) 
W  godzinach popołudniowych  

odbywały się w dalszym ciągu 
posiedzenia komisji kongresu. 
Wieczornym pociągiem wyje
chali z Warszawy na wycieczkę 

przedstawicieli Rządu, korpusu'po kraju członkowie kongresu,

Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

WARSZAWA, 12. 9. (PAT)
Dziś o godz. 12.30 w sali war

szawskiej Filharmonji wobec

vdep]i, fcęuzie |(jypi0ma|yCzneg0 j przedstawianie bioręcy udziału w komi- 
mimo trakta-|cieii miasta, minister MiklaszeWjSjach, m. in. do Lwowa wyjecha-|V/*^** xxj.AvvkJvuv, XXX. XXX. UU uvvvvva VVVJCVilCl-

ski zastępując premjera Grab-Jło 20 uczestników kongresu, Wil 
skiego otworzył drugi międzyna- na — 30, Poznania — 40.

Wniosek litewski kończy się fiaskiem.
GENEWA, 12. 9. (PAT)

Komisja polityczna odrzuciła 
żądanie delegacji litewskiej 
udzielenia Litwie stałego miej
sca w podkomisji, rozpatrującej 
wniosek litewski w sprawie po-

działu pasa granicznego. W  toku 
dyskusji Galwanauskas przy
znał, że kwestja wileńska stoso
wnie do brzmienia paktu nie 
może być dyskutowana ponow
nie przez Ligę Narodów.

Komunikat Ajencji W schodnie]

W arszawa 12. IX. 1924 r.
Waluty.

Gotówka..

Dolary SŁ Zj. 5,ISVs, 5,21, 5,16 * 
Franki belgijskie — —  

, szwajcarskie — —
Funty ang.
Korony austr. — — —

s czeskie — —
„ węgierskie —  _ _

Lei rumuńskie — — —  
Liry włoskie 
Miljonówka 0,70, 0,69, 0,71, 
Pożyczka dolar. 2,60,2,65, 2,63, 
Bony złote 0,88, 
Pożyczka złota 0,-,

Tendencja nieco mocniejsza.

Dewizy.

Belgja 26,25, 26,38, 26,12, 
Berlin — - -
Holandja 199,75, 200,75, 198,75, 
Bukareszt — — —
Gdańsk — — —
Londyn 23,20, 23,14, 23,25, 23,05.
N. Jork 5,18V2. 5,21, 5,16* 
Paryż 28,05, 28,-, 28,14, 27,r.
Praga 15,57  Vz, 15,65, 15,  Vz* 
Szwajcarja 97,75, 93,23, 97,27, 
Wiedeń 7,32  V2, 7,35, 7,28 •
Włochy 23.— , 23,11,22,89,

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dm- 
gie - sprzedaż, trzecie - kupne.

stawicielowi Polski ministrowi 
Skrzyńskiemu odznaki* wielkiej 
wstęgi Legji Honorowej • oraz 
podpisując konwencję o realiza
cji trzech pierwszych rat pożycz
ki udzielonej Polsce przez Fran
cję. Fakt ten jest także dowo-

musowy arbitrażem.
Byłoby pół biedy, gdyby nasi 

wrogowie byli odosobnieni w tej 
sprawie, gdyby wszystkie inne 
państwa stanęły na stanowisku, 
że stan rzeczy ustalony trakta- 
tami jest absolutnie nienaruL  
szalny. Tak jednak nie jest. Bar
dzo wybitni politycy angielscy zdołał wyrobić sobie we Francji 
są w głębi duszy zwolennikami ibardzo dobrą opinję. Musimy 
rewizji Traktatu W ersalskiego, Ibyć bardzo wdzięczni p. premje- 
a niektórzy z nich, jak np. angiel 
ski minister spraw wewnętrz
nych Henderson, swego czasu po 
blicznie tego się domagają. 
Wzmianka p. MacDonalda o 
„błędzie" górnośląskim jest dal
szym dowodem, że Niemcy 
w swych wrogich dla Polski usi ■ 
łowaniach mogą liczyć na po
parcie bardzo wpływowych czyn 
ników.

P. Ma,cOonald przed wyjazdem  
do Genewy miał rozmowę 
z przedstawicielem pisma „Eve
ning Standard", podczas której 
mówił w pewnych państwnch 
narażających się przez swoją 
politykę wewnętrzną na niebez
pieczeństwa, które nie leżą jako-

Anglja udzieli pomocy państwu 
napadniętemu.

GENEWA, 12. 9. (PAT) 
Po posiedzeniu komisji rozbro

jdem, że p. min. Skrzyński już  jpniowej delegat angielski lord 
’rr/lnlnł xxriTi’/ALiio Ta  In t-rr/A TTun  t a  n ii •

rowi Grabskiemu, że mimo 
sprzeciwu naszej prawicy włożył 
kierownictwo polskiej polFyki 
zagranicznej w  wytrawne ręce p. 
Skrzyńskiego. Jego wystąpienia 
w pierwszych dniach obrad ge
newskich zdobyły Polsce powa

żanie w  świecie i należne jej sta

nowisko — co świadczy, że na

reszcie ster naszej polityki zagra 
nicznej spoczął w rękach odpo

wiednio przygotowanego i zdol

nego męża. Ten fakt pozwala 
nam wierzyć; iż aktualna a tak 
niezmiernie ważna dla nas spra
wa zabezpieczeń przeciwwojen 
nych, zostanie załatwiona zgo
dnie z interesami Polski i po
koju.

Parmoor na pytanie skierowane 
doń przez dziennixarzy, odpo
wiedział wyraźnie, że w razie je-

żeli ten albo inny kraj odmówi 
podporządkowania się arbitrażo 
wi i dokonałby napadu, Anglja 
wszystkie siły morskie oddałaby 
na usługi państwa albo państw 
zaatakowanych.

MoHiti s K i i ńisd
WARSZAWA, A. W.

Minister spraw wojsk., gen. Si
korski dnia 11 bm. powrócił 
z urlopu i dnia 12 bm. objął 
urzędowanie.

WARSZAWA, A. W.
Rada Nadzorcza Banku Pol

skiego stwierdza, iż nadmierne 
ułatwienia importowe i paszpor
towe stanowią poważną przesz
kodę dla polityki walutowej Ban 
ku Polskiego.

WARSZAWA, A. W.
Młodzież akademicka Gruzji 

przysłała trzech delegatów na 
kongres akademicki do Warsza
wy. Gruzja starać się będzie o 
przyjęcie gruzińskiego związku 
narodowego studentów do mię
dzynarodowej konfederacji stu
dentów.

Akcje.
Dyskontowy 6,70, 6 50,
Handlowy 8,50, 8,25,
Dla Handlu i Przemysłu 1,60,
Kredytowy 0,42,
Grodzisk 0,80,
Sole 0,— ,
Kijewski 0,30,
Puls 0,42,
Spiess 1,35, 1,40,
Wildt 0,25,
Zgierz 3,15, 3,10,
Elektryczność 0,— ,
Węgiel 8,35, 8,25, 1, 8,40, 8,25, 2,8,75, 

8,50,3,4,
Nobel 2,10, 2,15,
Polski Prz mvsł Naftowy 0,— , 
Cegielski 0,84*, 0,83, 0,84,

Lilpop 0,91, 0,89. 0,91,
Modrzęjó  w 7,— , 6,75,6,80 1, 7,— , 7,10, 

5,
Cerata 0,— ,
Fitzner 0,—  ,
Norblin 0 88, 0,87, 0,88,
Ortwein 0,25,
Konop e 0,60,
Zawiercie 41,— , 40,— , 40,50,
Żyrardów 32,— , 33,-, II. 25,25, 25,75,
Borkowski 1,50, 1,55, »
Jabłkowscy 0,— ,
Wysoka 0, ,
Tomaszowska Fabr. Szt. Jedw. 0,— ,

Zw. Sp. Zarobk. 8 ".O, 8,75, 8,30, 
Zjedn. Ziem Polskich 2,10, 
Związku Ziemi"n 0,— , 
Przem. Lwdvz <
Handlowy Poznań 3,—  
Zachodni 2,55, 2 45, 
Siła i ‘ło 0,«', 0,70, 
Chodorów 6,05, ć‘ 9.
Czersk 0,— , 
Częstocice 3,la, 
Gosławice 2,38, 
Michałów 0,75, 0,72, 
Cukier 5,80, 5,65, 
Firley 0,— , 
Łazy 0,18, 
Ostrowieckie 10,— , lv,05 1 
Parowozy 0,— , 
Pocisk 2,25, 2,20, 
Zje 11. Fabr. Maszyn 0,41, 
Ruuzki ? 8.1, 3,65, 
Starach 'ce 3,81, 3,65, 
Ursus ! . 2,80, 3,— , 
Zielenie ski 12,35, 12,61, 12,25, 
Chmielów 0,»~, 
Żegluga 0,18, 
Haberbuch 6,25, 
Klucze 0,— , 
Wulkan 3,— , 
Spirytus 2 65, 2,75, 
Tehate 3,10 •

Tendencja słabsza.

WARSZAWA, A. W
■p. , e 1, 1 *■ 1 • Związek narodowy Polskiej
Delegacja przemysłu duńskiego Młodzieży Akademickiej wysto- 

sował odezwę w języku polskim, 
francuskim i angielskim do 
uczestników rozpoczętego  

wego. W’ycieczka zwiedzi także'wczoraj międzynarodowego

w Polsce

LWÓW, (PAT)
Dziś rozpoczęła się konferen

cja prezesów dyrekcyj kolejo
wych i szefów wydziałów  wywo- 
zow ro-taryfowych całego pań
stwa. Przedmiotem obrad będzie 
opracowanie i ujednostajnienie 
przepisów manipulacyjnych i 
sposobów wykonywania dłuż
szych przewozów.

Poznań, 12. IX. 1924 r.
Poznański Bank Ziemian 3,60, 
Przemysłowców 4,75, 
Polski Handlowy 3,29, 
Garbarniu Sawickich 0,— , 
Cegielski 0,— ,
Papiernia Bydgoszcz 0,—  , 
Hartwig Kantorowicz 0.— , 
Zw. Sp. Zarób. 8,— , 8.59, 
Zjedn. Browary Grodziskie 2,20, 
Hurtownia Sp jż. 0,— ,

Herzfeld Victorias 0,— , 
Tkanina 0,00, 
Dr. Roman May 0,— , 
Pędowski 0,— , 
Młyn Ziemafiski 0,00, 
Poznańska Sp. Drzewna 0,— , 
Lubań 0,90, 
Unja 0,— , 
Wytwórnia Chemiczna 0,40, 
Płótno 0,55, 0,58,)

WARSZAW 7A, 12. 9. (PAT) wego. W ’ycieczka zwiedzi także wczoraj i
Dnia 12 b.m. wieczorem przy- Targi Wschodnie, gdzie zabawi'kongresu akademickiego. •Ode- 

była do Warszawy delegacja kilka dni. W 7 Warszawie wycie- zwa wita przybyłych kolegów  
przemysłu duńskiego celem bliż- czka zabawi trzy dni. Rząd i sfe-jcudzoziemców wraz z całem spo- 
szego zapoznania się z życiem  „— - ----------- t .

ekonomicznem Polski. W wy
cieczce biorą udział przedstawi
ciele kilku największych firm  
duńskiego przemysłu maszyno-

Tendencja niejednolita.

ry przemysłowe przywiązują do 
wycieczki duńskiej duże znacze
nie, zwłaszcza w związku z za
warciem traktatu polsko-duń- 
skiego

łeczeństwem gorąco w murach 
Warszawy.

1

Jaczejka komunistyczna 
w Łucku.

WARSZAWA, 11. 9.
Z Łucka donoszą, że w związ- czejki, działającej w wojewódz 

ku z aresztowaniem tamtejszej twie wołyńskiem. Jaczejka zosta 
organizacji komunistycznej w  ło 
nie uczniów prywatnego gimna- towaniom, całkowicie zlikwido-
zjum rosyjskiego i żydowskiego, wana.
policja polityczna wpadła na

trop ogólno-komunistycznej ja-

ła, dzięki przedsięwziętym  aresz-

WARSZAWA, A. W.
Minister spraw we  wnętrzu, i 

sprawiedliwości przedstawili pa
nu Prezydentowi Rzeczypospoli 
tej stan śledztwa, w sprawie pe
tardy rzuconej we Lwowie.

„Przegląd Wieczorny" twier
dzi, że Steiger nie należał do ża
dnej konspiracji.

LWÓW, (PAT)
Przy ul. Skarbka Nr. 4 zawa

liła się dzisiaj o godz. 4-ej oficy
na domu trzy-piętrowego, czy
niąc wyłom w ścianie wenętrz- 
nej szerokości kilku metrów  
Ofiar nie było.

LWÓW, A. W.
W pierwszych 4-ch dniach 

zwiedziło Tarki Wschodnie 50 
tys. osób, w tern znaczny odsetek 
gości zamiejscowych i zagranicz
nych.

Gdańsk, 12. IX. 1924 r.
Warszawa 107,18, 107,71 
Złoty 107,73, 108,27, 
N. Jork 5,6060, 5,6340, 
Londyn 25,06, 
B?rlm

Paryż
■’raga — —

Rent Marka 133,416, 134,084, 
Holandja

Ziemiopłody.
Poznań, 12 9. 24 r.

Zyto 17,25, 19,25, 
Pszenica 23,25, 25,25
Jęczmień zw. 0,— ,
Jęczmień br 20,50, 24,50, 
Owies 15.50, 16,50
Mąka pszenna 65% 40,00 42.50,

Mąka żytnia 65% 32,—
Mąka żytnia 70% 28,— , 29,50,
Ospa żytnia 12.25
Ospa pszenna 10,75
Tendencja spokojna, sytuacja bez 
zmiany. Z powodu braku zaofiarowa

nia z emnlaków nie notowano.

WARSZAWA, A. W.
Ministerjum Kolei stara się o 

udoskonalenie ruchu kolejowe
go, któryby pozwalał na przy
spieszenie jazdy pociągów.

WIEDEŃ, A. W.
„Telegraph Companie" donosi 

z Paryża, że dr. Woronow odkrył 
nowy sposób leczenia zwapnie
nie tętnic, zapomocą przeszcze
piania gruczołów.

W arszawa, 12. 9 24 r.
Pszenica psm. 128 f. 755 grl. gw. 26.50 
Pszenica kongr. 1?8 f. 755 grl. 26,2 . 
Jęczmień kongr. browar. 24,25, 24.50, 
Jęczmień kongr. na kaszę franco War

szawa 22,— ,
Żyto kongr. 68 %9 grl (117 f.) 17,— ,

Zyto kongr. 116 f 684,4 grl. 17,50, 
Owies pomorski 17,25, 
Makuchy rzepakowe franco Warszawa 

17,-,
Otręby pszenne 12,— , 
Zaofiarowanie dostateczne, tendencja 

stalsza.
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Rada nadzorcza Banku 

Polskiego 

stwierdziła, że za dużo importujemy 
i za dużo Jeździmy zagran.ee jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W A RSZAW A 12. 9. 
W czoraj dn 11 b. m . pod prze 

w odnictw em prezesa Banku Pol 
skiego p. Stanisław a K arpin-  ----

 sldego odbyło się posiedzenie w e, oraz pąszjportow e stanow ią | N a ^branie te

niezliczonych naradach pouf- 1 ona od.CZytana. Papier ten ozna i m iesięczne Rady  
' cza 
I uratowanie Ligi Narodów 
1 od bankructw a ideow ego. 
I G dyby podczas tej pierwszej

-- f •' ’u U U debaty m iędzynarodow ej nie do ,dyskontow ej. 
Po polem icznych m ow ach, ja-lszt0 b }o do tej deklarac jii . I stwiord^n, 

kie w ym ienili dw aj prem ierzy, , stw ierdzającej, iż na I

Porozumienia dwu głównych 

tenorów Europy
Harriota i Mac Donalda

Kompromis francusko-angielski uratował 

nację istnienia Ligi Naroków

(Od naszego specjalnego delegata).

i G enew a. 7 w rześnia.

Po tygodniow ej dyskusji, po  [ cze uchw a ły. Za chw ilę będzie

rych, jakie m ieli m iędzy sobą!
H erriot i M acD onald, praw ie । ululunuilI.  
niespodziew anie nastąpiło po- b^k^t^drów ego. 
rozum ienie dw u głów nych teno  
rów  5-ej sesji Ligi N arodów .

m usi przedew szystkiem zjawić 
się pytacie

kto zwyciężył?
■ O dpowiedź na to będzie, dw o

jaka: jako m ówca, jako m ąż 
stanu, H erriot zw yciężył M ac 
D onalda. Premjer angielski w y
kazał daleko m niejszą um iejęt
ność jasnego form ułow ania sw e 
go poglądu. W ystąpienie H errio  
ta zjednało m u poparcie w szyst 
kich przedstaw icieli m ałych na
rodów . Idealista M ac D onald  
znalazł się w pozycji w ysoce

Trybuna pracowników mózgu i mięśni
W sprawie bezrobotnych 

aktorów
WARSZAWA 12. 9.

(k.) O negdaj o godzinie 4 - ej 
popoł. w lokalu Zw iązku A rty
stów  Scen Polskich odbyło się 
zebranie filji betzrabotoyoh Z.A .

niewskat& ane już teraz obniżać 
norm alną stopę dyskontow ą.

Jednocześnie Rada uznała, że
nadm ierne ułatwienia im porto- S.K -   , W |

uucisK juuaue nadiaorczej pow ażną przeszkodę dla polityki 40 osób. Było ono. pośw ięćm y
[Banku, na którem w ysłuchano w alutow ej Banku. . spraw ie zatrudnienia w zrobot-

. spraw ozdań dyrekcji i poszczę- ‘ Stopę dyskontową dla w eksli nych. ....
! gólnych kom isyj Rady i roaw a- zagranicznych obniżono z 10 na  
żano sprawę w ysokości stopy 18 proc.

spraw ie Batrudnieffiia bearabot-

W yłom ono szereg projektów , 
a w ięc: zorganizow anie dla bez-

dosców na to, aby chocffiaźby je

den zespól, artystyczny w ypo
sażyć w  odpow iednie środki tech  

niczne.
Pnojekt narządu Zw iątakni prze 

w iduje opodatkow anie się akto
rów bęsznohotnych na rzecz tych  
im prez dojaadow ych jednorazo 
w ą składką w kw ocie- 100 zło

tych.
Ciekaw a rzecz, kto z aktorów  

bezrobotnych rozporządza sum ą

gi spraw a rozbrojeń m oże być  
dyskutow ana i m oże być dopro  
w adzona do kom prom isu, nie 
zm uszając ani A nglji ani Francji 
© ■puszczać sali obrad jako stro
ny pobitej, to Liga straciłaby  
sw ą ideow ą rację bytu, którą  
stanw i dla niej doprow adzenie 
św iata

do pokojowego współżycia.
Ten historyczny m om ent kom -; 
prom isu anglo-francuskiego od-1  
czuli w szyscy na sali obrad. W  

z-nuidz.! cię w pvz>jrvji w  y ow w ; nabożnem niemal skupieniu od- 
rdew ygodnej, trzeba się było  al- [ czytano i uchw alono w niosek  
bo doktrynersko upierać przy  i dw uch m ocarstw, a ow acje, ja- 
dow odzeniu, iż tylko, brak broni i ^je spotkały krótko tym razem  
i rozbrojenie zabezpiecza przed  j przemaw iających premjerów- 

w nioskodaw ców, — najlepiej 
św iadczyły o pow szechnej ra
dości, iż najw yższy parlam ent 
św iata nie w yszedł z tych na
rad z nadw erężonym autoryte
tem. A j

„Trzeba obalić dzielące nas 
barjery, trzeba zw yciężyć prze 
szkody" ~ w ołał M ac D onald. 
„Byliśm y przeniknięci w olą, 

nia bez- stw orzenia przykładu  
dw uch ludzi, starających się za
w rzeć układ

pożyteczny dla wszystkich.
Ten U kład —  to tekst, który  
w am składamy" —  ośw iadczył 
gorąco H erriot.

U kład ten plenum  Ligi przy
jęło. Pierwszy krok na drodze  
ograniczenia zbrojeń bez naru
szenia bezpieczeństwa państw  
lojalnych i m niejszych —  uczy
niono. Pod kierunkiem  Ligi zw o  
łana będzie

specjalna konferencja 
rozbrojeniowa.

K om isje Ligi, opracow ać m ają 
cały niezbędny m ateriał, na ich 
barki w łożono w ielką godność i 
odpow iedzialność. N a icji barki 
zepchnięto to, co m ogło zagro-

H “ dysJw ntow eó. i N a listę papierów lem hardo- robotnych im prez dojazdow ych 100 złotych polsku  eh? Czy m e

i  I Stw ierdzono, że em isja bank- ' w iam ych przez Bank Polski u- na prow tm erię, ora® teatru Zw iąz byłoby r----- _
terenie ’ Li- '^otów została bardzo znacznie chw alono w ciągnąć 10 proc, po kow ego w M arsza.wie. ten p™ _ . . .
m oże bvć pow iększona i w ynosi niem al 6 życ® kę kolejow ą, — nastąpi to: Projekty te niestety.

razy w ięcej, niż na początku r. po w iw owadzefniu tej pożyczki 
b. zaś sum a przyznanych kredy- na giełdę w arsz^iw ską.
tów  jest już przeszło 10 razy  I W reszcie p. prezes Banku  
w iększą, niż była na początku r. ! przedsta/wil członkom Rady no- 
b. — Jednocześnie odczuw ać się w om ianow anego vice - prezesa  
da  je bardzo silne zapotrzebow a- , Banku d-ra M łynarskiego, oraz  
nie  
bec

? krCl-iUZAJ ryiulllv i OJCULLŁYU. U XU

w alut zagranicznych— W o- , K um isanza Banku d-ra Barań- 
tego w szystkiego uznano za.skiego.

■Cr

sluszniejszem nałożyć
__ _ ten podatek na kolegów  pracują  

Projekty te niestety są bardzo cych, co w Zw iązkach zaw odo- 
trudne do zrealizow ania, bow iem  • w ych robotniczych daw no już  
Zarząd głów ny Z. A . S. K , po- znalazło praktyczne zastesow a- 
bierając m iesięcznie około 8.000 ‘nie. 
złotych składek, nie posiada fun  

Koncerty radiowe na Targad 
Wschodnich

N a Targach W schodnich w e  1 się w  Paryżu i m iąstach angiel- 
Lw owie od kilku dni odb^ają skich, przyczem pow szechny

Wymiana zakładników
23B męczenników wraca do O czyzny

W  końcu b. m . lub w 1 polo- szewików. O sobnikam i tym i są 
w ie października oczekiwany przew ażnie . zw olennicy kom u- 
jest pow rót z Rosji do Polski no  ( 
w ej partji zakładników  polaków  

! w  liczbie 208 osób, co w raz z 
: rodzinam i ich w yniesie 600  
osób.

Zakładnicy ci są to polacy  
aresztow ani w  ostatnich  czasach  
przez bolszew ików za różne, 
w edług ich opinji, przestępstw a

napadem, albo

stracić dziewiczość idealizmu, 
o którą szef socjalizm u angiel
skiego bardzo dba.

W  tej sytuacji M ac D onald u- 
stąpił „przyjacielowi" H errioto- 
w i. K om prom is zresztą niewiele 
go kosztow ał, deklaracja bo
w iem , którą uchw alono, nic nie 
decyduje, przesuw ając ciężar l„ -------
dalszych rokow ań na trzecią i aby nie opuścić tego zgrom adzę  
pierwszą kom isje Ligi. Był to  
w ięc dyplomatyczny pierwszy  
krok, zaledw ie stw ierdzenie 
w zajem nej dobrej w oli i chęci 
osiągnięcia porozum ienia. K om 
prom is, jak w iele innych. A uto- 
rytet obu prem ierów w ym agał, 
aby żaden z nich nie w racał do  
sw ego kraju

jako pokonany.
O baj w zajem nie zbyt dobrze so  
bie życzą, aby popełniali czyny, 
przyczyniające się do obalenia 
tow arzysza obrad w jego kra- 

iu -
A by nie utrudniać w ięc sobie 

zadania i

istotnego dojścia do oorozu-
• mienia.

m usjeli w G enewie doprow a
dzić do jakiegoś ,choćby pozor-

nietylko o interes państw , cho
dziło o utrzymanie tek, stano
w isk i... w ładzy.

W  olbrzym iej sali „Reforma
tion" zapanow ała cisza, w po
w ietrzu unosił się nastrój w iel
kich  zdarzeń  dziejowych w  chw i 
li gdy ku trybunie prezyd. M ot- 
ty zbliżał się senator Jouvenel i 
w ręczał m u tekst nieznanej jesz

nizmu bolszewickiego, którzy  
za sw oją szkodiiwą działalność  
zostali przez sądy polskie uka
rani lub znajdują się pod nadzo
rem  policji.

D la rozm ieszczenia przyby 
w ających zakładników urząd

Lw ow ie od kilku dni odbyw ają SK icn, przyczem   pow szcuiiny , 
się pokazy radiotelefonów  urzą-zachwyt w zbudził znakom ity  
dzone przez Radjoklub w e Lw o odbiór aparatem „A uto 6", do

w ie. • 1 “ • U
Licznie zgromadzona publicz- firm ę „Radjo4 . 

ność m iała m ożność w ysłucha- ---------
nia koncertów odbywających certam i jest niesłychane. 

---------- o--------- -

W sprawie mnie szóści narodowych 
nikt nie polemizował z ministrem Skrzyńskim 

G EN EW A , 11. 9. W czorajsza ' w iedź stw orzem ia uniw ersytetu  
m ow a m in. Skrzyńskiego na ukraińskiego niew ątpliw ie w y-

w ie. siarczonym przez w arszaw ską

Zainteresow anie radiokor-

ukraińskiego niew ątpliw ie w y-

em igracyjny przygotowuje po- ' K gronnvdzeni.u Ligi N airndów w trąci z rąk polityków czeskich
w vuiuK w h u ij i , m ieszczenie na etanie w  Barano sprawie m niejszości narodaw ych
polityczne ■ i będą w ym ienieni ! w ieżach i w  D orohusku.
na osoby , w skazane przez boi

Zwłoki Henryka Sienkiewicza 
wracają do ojczyste] ziemi

w październiku zostaną uroczyśc e złożone 

w krypcie Katetry Św. Jana

W A RSZA W A 12. 9. uroczysty  pogrzeb, oraz funda- 
(k) W czoraj o godzinie 5-ej po cię im ienia zm arłego pow ieścio- 

poł. w siedzibie Tow arzystwa pisarza, 
kredytow ego m . st. W arszawy W yłoniono kom itet prasow y

głów m y argument w w ygryw a
niu m inńejsEiośai ukm ińskiej ptra©  

s k v  ______ — __ u____  ciw Polsce.
rała zupełny obraz ustaiw odaw -j D yskusja nad raportem Ra*  
stw ia pefekiego w dziedzinie dy Lagi N  arodów została sLon- 
praw przyznanych m niejszo- czona, a nikt nie w sizedł na try- 
śeiom zam ieszkującym ziem ie bunę, aby poleim sować ze 
potekie. j Skrzyńskim . W  ten sposób teza

M ow a . w yw ołała niezw ykle ko polska w  spraw ie m niejszości na  
rzystne w rażenie ® e w zględu na rodow ych została przyjęta 

czułość G enew y na przez zgro-m adzenie bez repliki, 

co dotyczy lessów (A .W .).

w Polsce, aczikoilw iek trw ała tyl 
ko 20 m M iiat, tem  niem niej aa  w ie

ogrom ną 
w szystko, 
nizdejsTO Ści narodow ych, Ząpo- 1

Posłowie polscy konferują w Genewie 

z poMyl ami za renl Sa mi
Genefva, 7 września. ]lc-m, Saraut, Bourgeois. Poseł 

Podczas obrad Rady Ligi M a- N iedziałkow ski konferował z 
rodów przebywali w ,G enewie Paul Boncourem  —  posłem so- 
w  pierw szym  tygodniu sesji: se ;cjalistycznym i przedstawicie^  
natorow ie Buzek i K ośkow ski, lem Francji w  kom isji rozbroje- 
posłow ie: D ębski —  prezes sej- niow ej Ligi, oraz z delegatem  

• m ow ej kom isji spraw zagr., franc, konfederacji pracy —  
Thugutt, D ąbski, Chom iński, Jouhaux.
Słoński, N iedziałkowski, któ-1 K ilkakrotnie rów nież nasi po- 
rzy przenfowadzili szereg roz- słow ie i senatorow ie konfero- 
m ów  politycznych in. in. z sena- 

  : Jouvene-

Li w ni of,c o 

? e w aż 

Genewa, 7 września. 

Litw ini w  dalszym ciągu pro
w adza podstępną agitację prze
ciw  Polsce, chcąc w znowić snra 
w e W ilna. Jak dotąd, sw awa ta 
m ało m a ponarcia; zdaie się, iż 
G alw anauskas, przew idując nie-

(ul. Czackiego 23) odbyła się [w skład którego w eszli ^ppv : 
konferencja prasowa, zorganizo dyr. PA T-a, G órecki, red bzem  
w ana przez głów ny kom itet piński i red. Sieciński.

j Zw łokom tow arzyszyć bę- 
! dzie eskorta honorow a, składą- 
' jąca się z 3<h przedstawicieli 
głów nego kom itetu, 1-go —  syn  
dykatu dziennikarzy i 1-go —  
prezydium Rady m inistrów .

U roczystości ‘ . Jiiw vv ...............
sprow adzeniem zw łok będą : torarni francuskimi: 
trw ały dw a dni. Pierwszego] 
dnia —  pochód i pogrzeb zw łok  
w  katedrze. D rugiego dnia —  u- 
roczysta akademia i okoliczno- 1 
ściow e obchody  w  szkołach i in 
stytucjach społecznych.

sprowadzenia zw łok H enryka 
Sienkiew icza.

Licznie zebrani przedstaw i
ciele w szystkich stołecznych 
dzienników w ysłuchali przem ó-

nego rK )godzenia , się. Chodziło zić ideowej racji istnienia Ligi w ienia prezesa kom itetu w yko-
naw czego p. S. Libickiego, z kto  
rego w ynika, że zw łoki H enry
ka Sienkiewicza przybędą do  
W arszaw y z V evey przez A u- 
strję i Czechosłow ację w paź
dzierniku r. b.

K om itet głów ny zajęty jest o- 
becnie zbieraniem  funduszów  na

N arodów .
Zaw arto kom prom is — nikt 

nie zw yciężył.
• Tak w ygląda to oficjalnie  i ze
w nętrznie. K to jednak uw ażnie 
spojrzy  w głąb, ten dostrzeże^ że 

teza Francji
w  tym  kom prom isie w yszła w ię
cej niż obronną ręką. 

De la Roche. 

zw iązane ze w ali z m inistrem  Skrzyńskim .

zą z kwitkiem

* ę nrh’h

| pow odzenie, chciałby się w yco- 
i fać z tej afep', ale go pow strzy- 
im ują i pchają w  kierunku forso
w ania snraw y: Sidzikauskas —  
poseł z Berlina i Balutis —  dy
rektor polityczny litew skiego  
M . S. Z.

n - - —S. p. Mieczysław SurzyfisX
dolarowa

O W ielldcm zapotrzebow aniu • O prócz O ddziału Banku Pol- 
obligacjii 5 proc. Prem iow ej Po- skiego w W arszaw ie ,,p-em jów - 
życtzld D olarow ej św iadczy m ię- kę-‘ dolarow ą w  kom is  iw ej sprzc 
dizy im nem i, iż w  samej W iarsza- dąży m ają P. K . O -, Bank dla  
w ie O ddział Banku Polskiego u- H andlu i Praem ysłu, Bank Z  jod  

xrrss isnsśs.r 1 *»•*•-*

Pożyczka

zyskał ze sprzedaży ,,prom jów -

Cześć Jego pamięci!
*

Zarząd Polskiego Stow arzy 
szenia M uzyków Pedagogów  
prosi członków o najliczniejsze 

a  v j v iu v .4  ______   przybycie na zebranie do Tow .
noczonych Bankow ców i Polski serw atorjum W arszawskiego, i M uz. (Sienk. 2) w  piątek dn. 12

W A RSZA W A 12. 9.
W czoraj nad ranem  zm arł na  

udar serca w ielki polski w ir
tuoz organowy, kom pozytor, I 
znakom ity znawca m uzyki koś, 
cielnej, długoletni profesor K on- ■

RM®ństwi ro '<6 k mor’ij
LIB  A W A , 11. 9. —  Prasa do

nosi, że w  niedzielę rano w  od
ległości 40 kilometrów od w y
brzeża m anew row ał krążow mk  
rosyjski typu „Rurik", dając 

jąc następnie nod osłoną m gły.iś toiwh W tóą.igo PK O spranie obhsacjp jest w ielką strają dla m uzyki nia w zięcia udziału w podrze- fee : następnie rod osloią m ły. 
Pitnie  ró  dnlnrcvej rów nież polskiej i okryw ? żałoba cały bie zgasłego m istrza organów . Z U baw ,

6.000 dolarów  1 za w alutę polska i św iat m uzyczny. w acji nyaropian, K torego pnot

stwierdził, że na pokładzie krą
żow nika znajdow ało się kilka 
dział 6 i 8-calowych.

„N aunakas Sin  as“ pisze, że o  
w a strzelanina była farsą, któ
rą później prasa rosyjska przed  
stawi jako „w spaniałe m ane
w ry floty sow ieckiej na Bałty
ku". >.

KajOifli
B3 cna

GAMASTON

Ze wsponiel akuszerki

N edźjyiadek-Nemezis
O godzinie naznaczonej w po

koju Rad  w ańskich  siedział syn  i 
prokurator, który przyszedł, a^- 
by się spotkać z Tignotow ą —  
w szyscy byli zaciekaw ieni. 

^W krótce przybyła w raz z W an

dą.
Zajęli m iejsce. —  Tignotow a  

przemów iła:
—  W czoraj w ieczorom w alczy  

lam z sobą —  czy m am w yznać 
praw dę, czy ją zataić —  w  
pierw szym w ypadku stracę  
W andzię Ł—  w drugim  będę nie 
w zgodizie z m oim  sum ieniem  —  
głos sum ienia zw yciężył.

W anda jest córką hrabiny Sto  
krodkiej!

Cale tow arzystwo jakby ska
m ieniało, Tignolow a w vję- 
ła z portfelu papier i podała 
go prokuratorow i —  m ów iąc:

lat byliśmy w Paryża. K rewny  
m ęża, sław ny lekarz chorób skór 
nych dr. V ertoux, usunął z jej 
rączki w ielkie krw aw e znamię, 
zapcnnocą prom ieni Rentgena, 
ultrafioletow ych i w ody utlenio
nej. N a w szelki jednak w ypa
dek w zięłam od niego zaśw iad
czenie, które prokurator trzym a 
w ręku.

Prokurator rozłożył arkusz, 
w szyscy z zaciekaw ieniem jęli 
go rrrapahryw ać. N a lewej stro
nie od góry była naklejona foto
grafia przedstaw iająca pięeio- 
tetm ą W landzię. obnażoną dn pa  
sa, na lew ej rączce poniżej ra
m ienia w idać było duże, nie
kształtne znam ię. D okum ent był 
pisany po francusku i w tłóm a- 
czeniu brzm ial, jak następuje:

Certyfikat.

Zaświadczam niniejszym , że 
w Październiku 1905 roku do
konałem operacji usunięcia  
krw aw ego znaku, w yglądają
cego, jak lupus, m ającego  
kształt m injaturow ego niedźwie 
dzia, stojącego na tylnych ła
pach, zw róconego nosem ku  
w ew nątrz, znajdującego się od  
urodzenia na lew ej ręce pięcio
letniej W andy K aroliny adopto
w anej sieroty przez m ałżonków  
Ronę Tignol i K aroliny urodzo
nej D ąbrow skiej Tignol. W y
m iary znam ienia: najw iększa  

; w ysokość 32 m ilim etrów naj- 
■ w iększa szerokość 21.5 m ilim e
trów .

. Paryż, 28 października 1905 r.
Profesor dr. A. Vertoux.-’ 

! D okum ent dw ukrotnie prze
czytano, W anda z płaczem rzu
ciła się w objęcia przybranej 
m atki i łkając m ów iła:

— M aftoczlco, droga jedyna —  
ja w iem dlaczego w ahałaś się—  

'ale nie obaw iaj się —  nie dałaś

m i życia, ale dałaś w ięcej, boś 
m nie uch  roniła od śm ierci, w y
chow ałaś i dałaś w ykształconie, 
nigdy nie przestanę cię kochać 
i być w dzięczną. M atka i Rad<- 
w ańska razem z W andą popła
kały się, a W anda dalej m ów i
ła:

—  M oje uczucia nigdy się nie  
zm ienią, ani dla m am y, ani dla  
Janka i jego m atki. —  Znów  
nastąpiły uściski z Radwańską 
i doktorem . Ten poprosił Bade
ra z gabinetu i polecił przy
nieść m u różne narzędzia. W an
da pozw oliła dokonać oględzin 
m iejsca, gdzie było znam ię. O d
chyliła rękaw —  .a Bader skro
pił w skazane m iejsce eterem, 
po eh  unii przestał i skierował 
na m iejsce m okre szkło po
w iększające — oziębiona skó
ra m ocno zbielała, potem  
w olno zaczęła się różow ić i m oż' 
na było zauw ażyć jaśniejszą pla  

; m ę d/oshm ale przedstaw iającą 
formę m alutkiego niekształtne
go niedźw iedzia W szyscy to o- 
glądali i W andzia w idziała w

specjalnie ustaw ionem zw ier
ciadle.

Po tych o«iedzifliach prokura
tor zabrał głos:

— W obec w yjaśnienia spraw y  
i nie zupełnej pew ności co do  
Rysia —  proponuję,, aby jutro  
pojechać do Stokrooi —  ciocia, 
pani W anda i ja w raz z dw om a 
ajentam i policji śledczej-..

—  A  czy ja nie m ógłbym rów  
nieć pojechać  ?-Jzapytał Radw ań  
ski.

i —  A czy tw ój stan zdrow ia 
pozwoli  ?

i — N ajzupełniej.
— W  takim razie jedziem y.
N azm uitrz rano sam ochód w io  

zący Radw ańską, W andę, dokto  
na, K łosow skiego i dw u ajentów  
policji śledczej w yruszył do  
Stokrcci. W  trzy kw andranse po  
tern zatrzymał się przed pała
cem .

Prokurator polecił jednem u z  
ajentów stanąć przy telefonie i 
posłał no hr. Roberta —  gdy ten  
w yszedł i z uprzejmą i zdaiwbo- 
ną m ina pow itał gości

K los'vw ski nie podając m u rę
ki przem ów ił;
hrabiny Stanisław ow ej Stokro-

— Pan hrabia zeehee zapro
w adzić nas do bratow ej pańskiej 
ckiej — czego w im ieniu praw a  
żądam .

H r. Robert m ocno zm ieszany  
szedł przodem w m ilczeniu, 
przy w ejściu do pokoju hrabiny 
—  Radw ański zatrzymał w szyst. 
kich m ów iąc:

| —  Proszę tu poczekać ja • —  
najprzód sam pójdę.-W szedł do  
pierw szego pokoju. Pielęgniarka  
'go przyw itała i zameldow ała  
■hrabinie, która go obojętnie 
przyjęła:

i — Przychodzę dow iedzieć się 
o zdrow iu pana hrabiny.

—  D ziękuję, jest m i dobrze —  
odrzekła.

— Czy pani hrabina nie była
by łaskaw ą pow iedzieć m i, ko
m u przed dw udziestu dw u laty  
podarow ała tea pierścionek?

(Dokończenie nastapL)

zagran.ee
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Najwhkszy komik świata —
strasznym tyranem w pożyciu małżeńskiem

Charlie Chaplin jest skąpcem, mrukiem I tetrykiem

Pani Chap inowa w ankiecie o szczęściu
miałaby też coś do powiedzenianmlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

dem złożonym z zupy, mięsa i Tymczasem młoda małżonka 
puddingu, a wszelkie smakoły
ki uważał za niepotrzebny zby
tek.

Nie lubiał, aby żona jego wy- szały jednak artysty. Gdy ran- 
dawała wiele na toalety. Skoro kiem już wracał w domowe pie- 
trzeba było zapłacić większy j lesze, z wesołego hulaki prze- 
rachunek, gniewał się i zwracał

Zyje ną świecie osoba, dla któ 
rej wspomnienie genjalnego ko
mika Charlie Chaplina połączo
ne jest z przykrością i łzami, a 
osoba jest tu pani Harriet Wil- 
dret - Chaplin, niegdyś koleżan 
ka po fachu, a obecnie jego roz
wiedzioną żoną.

Niedługo żyli z sobą państwo pani Harriet uwagę, iż 
Chaplinowie, zaledwie dwa la
ta; ale ten czas wystarczył zu
pełnie aby

zatruć sobie wzajemnie 
pożycie w małżeńskiem stadle.
-Pani Harriet liczyła zaledwie 

lat 17, gdy została żoną genjal
nego komika, a należała do t. 
zw. „sentymentalnych pięknoś- 
ci“. Spotkał ją srogi zawód ży
ciowy.

nie potrzebuje sie teraz stroić, 
albowiem... wyszła już za mąż. 

Gdy szli oboje przez ulicę, pa 
ni Harriet przechodziła praw7- 
dziwc męki; nie wolno jej było 
ani się uśmiechnąć, ani popa
trzeć życzliwiej na żadnego 
mężczyznę. Charlie wpadał za
raz w szał zazdrości j

.. , - robił swei żonie awantury.
Arcymiły na scenie ’ Ale najgorzej było z jego upo

1 ekranie Charlie, w domowem dobaniami artystycznemi. 
pożyciu ”

okazał sie tyranem. i
■ Przedew ’szystkiem wdęc źą- na poszukiwanie typów do prze 

dał aby jego żona wydawała na 
utrzymanie domu zaledwie . ty
siąc dolarów 7 miesięcznie, pod
czas gdy jego miesięczny do
chód wynosił 12Ó — 150 tysięcy 
dolarów. Zadawalał się obia-

tęskniła i na oczekiwaniach

traciła bezsenne godziny
Łzy młodej małżonki nie wzru

istaczal się w zgryźliwego mru 
ka. Siadał posępnie w swej pra
cowni, i pogrążał się w lektu-

Pościg za wiarołomną żonąGFEDCBA 
Przerwał zwiedzanie wystawy W' Wembley, 
przepłynął La Manche, pofrunął aeroplanem 

do Warszawy i znalazł żoną w hotelu 

„Krakowskim*4
Uwodzkieem okazał się muzyk p. M.

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

Znany kupiec poznański p. A- 
leksander W. wyjechał przed 
dwoma tygodniami do Anglji w

rze dzieł historycznych lub filo-!ce^ załatwienia interesów i 
zoficznycb. A kiedy nadeszła ! zwiedzenia wystawy wielkobry 
pora obiadu zjawiali się w miesz tanskiej w Vembley. Wyjeżdża- 
kaniu Chaplinów starsi poważni ^c^z poznam  a, p. Aleksander 
panowie i rozpoczynała się po
ważna dyskusja, której absolut
nie

nie rozumiała urocza Dani
Harriet...

„Władka uciekła do War
szawy — wracaj**.

Z podziwu godnym pośpie
chem handlowiec

spakował manatkl, 
w 7siadł do pociągu zdążającego 
do Douvru, przepłynął kanał i 

' pofrunął aeroplanem przez Pa- 
, . I ryż,'Strasburg, Pragę czeską

zonę, Władysławę i zapowie- Warszawy. Podróż zajęła 
dział, aby pisywała częste listy. mu ni£cate dwie dt>b

W czasie dwu  tygodniowego 
pobytu na wystawie, handlo-

wyściskał swą

młoda i urodziwa

Znalazłszy się w stolicy PolCóż więc dziwnego, że wo- pobytu na wystawie, handlo- Ąnaiaziszy się w stolicy f 01- 
lała się rozwieść niż znosić tak wiec nie otrzymał ani jednego , P- Aleksander podążył do 

„ . x x , przykre chwile osamotnienia i listu od małżonki, natomiast wrę magistrackiego biura adresowe-
• Zamiast towarzyszyć n0^i jeszcze przykrzejsze kaprysy .czono mu krótką, ale treściwą --------- +"

swej zonie wybierał się artysta eg0 s}awneg0 małżonka. ! depeszę od przyjaciela: 
tia nncTiiknvaniA fvnnw nn nrze1 &

różnych mniej lub więcej reno
mowanych lokali, gdzie bawił 
się wesoło z towarzyszami, ol 
śniewając wytwomością ma
nier i dowcipem zarówno kobie 
ty jak i mężczyzn.

Czy murzyn jest z natury człowiekiam  

złym i występnym
Francuzi sroniij czarnej rasy, Amerykanie 

ją potępiaj

go i no upływie kilkunastu mi
nut był już zaopatrzony

w dokładny adres 
lekkomyślnej małżonki. Jak wy

— Policja. Proszę otworzyć!
Żądaniu stało się zadość. W  

pokoju znajdowała się

pani Władzia.

ale samiuteńka. Uwodziciela 
nie było ani śladu.

— Gdzie jest „on“ ? — ryknął 
handlowiec.

Młoda kobieta odpowiedziała 
z godnością, iż, jako istota peł
noletnia, zda  je sobie sprawę ze 
swych czynów, do męża wra
cać

nie ma zamiaru.

a na pytania zadawane w tym 
tonie — nie odpowie.

Sytuacja uprościła się znacz
nie. gdy do numeru wszedł, po-

Zbuntowany, geasrał 

meksy laftsXi napada ze swą  
banią na pociągi

Bitwa pasażerów z napastnikami
Słu y telegraficzne udekorowane wisiekami

Pomimo rzekomego uspokoję 
nia rebeliantów amerykańskich, 
w kraju dawmych Inkasów sro- 
żą się napady, rabunki i niepo
koje.

Na zdążający ze stolicy kraju 
do Vera Cruz pociąg pośpiesz
ny, którym jechała wycieczka 
przyrodników amerykańskich, 

napad! oddział bandytów, 
złożony z 20 ludzi. Na czele od
działu stał zbuntowany gene
rał Sanchez. ?

Lokomotywę i dwa sąsiadują 
ce z nią wagony bandyci wyko 
leili, pod wóz restauracyjny pod 
łożyli ogień i zabrali się do

grabienia podróżnych.
zapewniając ich, że cłiodzi im 
tylko o pieniądze i wartościowe 
przedmioty, a na mizernem ży
ciu ludzkiej hołoty nic im nie za 
leży. i _______  _ ____

Podróżni jednak nie zadowo- na slupach telegraficznych. 
 ---------- 0_--------

liii się takicm tlórnaczeiiiem, 
lecz otworzyli ogień z rewolwe 
rów i myśliwskiej broni.

Wywiązała się
regularna bitwa.

trwająca bez przerwy 
godzin.

Po stronie rabusiów padło 8 
ludzi, podróżnych zaś zginęło 
4O-tu,

Z ciężkiej opresji wyzwolił pa 
saźerów meksykańskiego ex- 
pressu. ■ ■ ' .

W chwili gdy w Nowym Yor
ku obraduje

Kongres murzyński 
i naradza się nad kwestją ukul- 
turalnienia czarnej rasy, zarzu
cając białym braciom, iż oni . 
właśnie

ponoszą cała winę 
za niski poziom moralny i inte
lektualny murzynów — pojawi

nikało z wydanej mu kartki, pa- ! wracający z miasta, kochanek 
ni Władysława zatrzymała się 
w hotelu „Krakowskim** grzy u- 
licy Bielańskiej Nr. 5.

Handlowiec w' pierwszej chwi
W dopiero zla i występku, wyi1" n ,liat zamiar udać sie tam nie- 

zwdoczme, lecz po rozwadze, za 
meldowrał o ucieczce żony w 12 
komisariacie, przyczem oskar
żył ją

o przywłaszczenie 
rzeczy, wartości kilku tysięcy 
złotych.

O godzinie 2-ei w nocy do ho- 
Król Jonas jest typem bandy 1 telu „Krakowskiego** zgłosił się

stępują gorąco

w obronie murzynów, 
powołując się na przykazania' 
miłości chrześcijańskiej — pi
sarz amerykański stara się wy 
kazać zbrodniczość i 
wyst(ur»«'''*A '’nuiego człowie

ka.

esiem

pani Władzi, znany w Warsza ’ 
wie muzyk p. M.

Całe towarzystwo na żądanie 
przodownika, udało się na uli
cę Danielewiczowską do 12-go 
komisariatu. Młoda mężatka, do 
wiedziawszy się, że

maż ia oskarża 
o przywłaszczenie ubrań i dro
biazgów, dostała snazmów.

— Niech wszystko zabiera —  
rzekła zdławionym głosem —  
me potrzebuję klejnotów, nie da 
dza mi one szczęścia.

Po spisaniu protokółu, trójkąt 
opuścił progi komisariatu.

Pani Władzia wróciła do przy 
jaciela.

IVAlUdlUV XI i <41 lay f •'' v •* * . J *1 !• •• X
łv się w' literaturze dwra d ieła ty, pozoawionego najprymityw przodownik policji w towrarzy- 
dotvczące spraw czarnego ludu. t niejszych instynktów etycz- (styk mściwego małżonka. Za-

Francuska spółka pisarska, I nych. Dzięki swemu sprytowi 
bracia Marius i Ary Leblondo- i zbrodniom, zo .taie on 
wie, ogłosili drukiem powieść królem afrykańskiego olemie- 
pod tyt

„Czarny Odvseusz“.

pukali do drzwi numeru.
— Kto tam? — zapytał głos 

kobiecy.

nla.
___ __ _ __ _ ale tak strasznie uciska swych 

amerykański zaś pisarz 0 ‘Meil poddanych, iż roznieca rewolu- 
wystawdł w Londynie dramat,cię i gnńe z rąk uciśnionych, 
Dod tyt_______________ • ’czarnych współbraci.

Król Jonas** Dramat p. Ó* Meila, pfzypo-
Obie te nrace literackie stoją ™na.iący sensacyme widoy-i- 

or’^ial woislfa amenrfcaiisl<iezo.l1)a przeciwnych krańcach ideo- sk? ,w .Paryskim „Grand (tui?- 
nolu cieczy sie w Ameryce 

łów, przybył na miejsce potyczi p^czas gdy autorzy francusi 
fC 1 ŁL - ' * 1 ’ < * 3A

L • • f f’ • A i cy. wycnuuząu C IZ- a mtn UUA1VU.VX n ivi vuom z,„
Bandyci coinęii się pod napo- i nje rodzi się ze złemi najbardziej typowego i sławne

rem przeważających sił, zesta- ; spjonnościami lecz życie uczy go pisarza Stanów Zjednoczo-

który zwabiony odgłosem strza
sko w paryskim „Grand Guig-

nfezwykła pobnlarnościa.

Sztokholm, miasto 

na świec e -
Co do i!oś3 t2’e?;nów

W związku z otwarciem mię- i czynnych jest 267 aparatów te-
। ------- - y-- .. , j ; ła; dzjmarodowego kongresu pocz!lefonicznych.
icy, wychodząc z załozema, iz a O Med uchodzi w tei chwili za ; n ą łn .H i. ? szwedz ’ v-

wiając 9 jeńców. Z pojmanych 
w niewolę załatwiono się w spo 
sób doraźny

wteszaiac wszvstklch

i nych.

towego w Sztokholmie szwedz i Na druglem dopjpro miejscu 
ki naczelny dyrektor telefonów, J stoi Minneapolis w Stanach

iLignclI yydał broszurę, zawie- 
! rającą krótki opis obecnego sta-

Zjednoczonych Ameryki Pół- 
__ _ . _ nocnej z liczbą aparatów 234 na 

j nu sieci telefonicznej w Szwecji, tysiąc mieszkańców 7. Broszura 
Pomiędzy innemi danemi zwra w końcu przeprowadza porów

Zatruta chus'etzka nieznajomej 
W Warsza  sada ukazała sę szajka 

rabusiów—usyphezy
Zamieszkały pod Wierzbiana- przyłączyła się do nich jeszcze 

mi p. Kornel Czuczman, wybie- 1 jakaś kobieta. W czasie rozmo- 
rając się za ocean, przyjechał w^y, dw 7aj osobnicy chwycili p. 
do Warszawy celem załatwię-1 Czuczmana pod ramiona, a nie- 
nia niezbędnych formalności wiasta przycisnęła mu do ust 
paszportowych. Na ulicy Sena-i chusteczkę, napojoną aroma- 1 
torskiej przed biurem okręto- i tycznym rlynem.
w rem, do emigranta zbliżyło się I Emigrant stracił przytomność. ( 
dwóch nieznajomych mężczyzn, ! zachwńał się i upadl na schody, i u d 
którzy ofiarowali się wyrobić Gdy po pewnym czasie lokato- 1 
mu wizę i zAvabili go do sąsied- rzy doprowadzi’! go do przytom i11 
niego domu.

Na II piętrze klatki schodowej mu 175 dolarów ’.

Książę Cyryb pratendent do trenu 

rosylsk ego
P’sre listy otwerfe ro nsiodu anniehkie^o ___ -

demokmiycrane kola!nów. Na 1000 mieszkańców amerykańskim., 
 

poii  gi  'ac.n rosyjski ej,
W Eścńe otwa.rtym przestrzega 

wielki kHąże optuję amgielską 
przed 

udzielaniem pożyczki

j Sowdetom, albowiem takiego dhi- 
i gii,. nie uzna nigdy żaden rząd 
i legalny w Rosji.... Wszystko je

Wielkie wTaźenie w opinji an- również 
gielskiej wywołał 

otioarty wielkiego księeio- 
Cijrijla11 

do*na»roidiu aogiełskieffo w spra
wie pożyczki, jaką zamierzają : 
udzielić rządowi sowietów 7 

* banki angielskie 
sfcutikiem zabiegów obecnego an- tfro ukształtują się stosim- 

, giolskiego gabinetu robotnicze- ki w przyszłej Rosji — pisze 
i go. 1 wielki książę — pewnem jest, iż

i -Wielki książę Cyryl bawi sta-,obecna p.oż^crzka dla 
; le w Paryżu i prszaz sfery lega- ' trzeciej miedzf/narodówki 

u'ważany jest za ; urażaną będziie za akt wrogi w

ności, stwierdził, że skradziono | ricwtepcę tronu. ; naradn rosyjskiego.
Za. Cyrylem opowiedziały się

lca uwagę'fakt, że Sztokholm nanie szwedzkiego systemu apa 
1 jest obecnie pierwszem mia- 1 ratów telefonicznych z amery- 
; stem na świecie co do ilości fun ' kańskim, wyjaśniając przewa- 
i kcjonujących w niem telefo-'gę systemu szwedzkiego nad. 
'z... inno ' nmorvzlcan^kirn

Francja pobita w pirtarze Davisa
' coste'a 6:3, 6:2 i 10:8. O zwycięstwie 
zadecydowała gra podwójna, w której 
niezwykle zgrana para australrska 
Patterson — 0‘Hara - Wood pobiła 
parę Lacoste — Brugnon lekko 6:4, 
6:4;’ 6:2.

Tegoroczne rozgrywki o puhar Da
visa są niemal, że identyczne w prze
biegu z zeszłorocznemi. To też nale
ży przypuszczać, że zakończą się o- 
ne tak, fak przed rokiem: bezapelacyi 
nym zwycięstwem Ameryki.

W półfinale dorocznych rozgrywek 
tennispwych o puchar Davisa spotiali 
się ostatnio w Bostonie dwaj 
rywale; zwycięzca grupy europejskiej 
Francja i - grupy amerykańskie;; Au- 
stral'a. Zacięta walka przyniosła osta
teczne zwycięstwo egzotycznym au- 

; straliżczykom . Zwycięzca mistrzostw 
świata z Wimbledon — Francuz, Bo- 
rotra uległ w pięciu setach australii- 
czykow, 0‘Har-Wood lt6, 6:4, 1:5; 

i 6i4, 6:2, podczas kiedy rodak ostatnie 
i go Patterson został pobity przez La-

_____________  ___ _ ____ __ ________ która idzie zasłonić swojeml 
Kobiety mFode..? Dziewczęta^, 'uskrzydlone słowa, życzenia, piersiami Polskę — urasta w; o- 

— Hej, dziewczęta!!. ‘ ; błogosławieństwa, zaklęcia... czach, olbrzymieje, staje się wry
Jak maki, jak chabry, jak sto-1 Dokonywał się w oczach ludz- kładmkicm jakiejś wielkiej, ele- 

krocie — istny kwietny łan, rb-jklch cud: Naród, który się był mentarnej siły!...
iześmiana wiosna... ; zabłąkał na jakieś obce mu ma-l Jakoż, tak było.
i Wzdłuż chodników ’, po obu nowcc — odnajdywał nareszcie.. . ■> • > • ; »
! stronach szerokiej jezdni, nie- swoja właściwy drogę —  tę sa- : Stasiek Wąsik jechał w pierw 
'przerwanym sznurem,- witały mą od stuleci — a przecież nie- szej trójce, na samymi czele. Wi 
, swoich chłopaków, powiewały zawodną! Wszystkie stany re- dział wszystko, jak gdyby 
■ r’tinef ’nn'zlrntn? nnctrJahrr nnratim nrPTnritnV’nl' tpr] Ochotniczy OtZCZ SCH. AllaSlO, tłumy...

■/t i ni uu udi, a'Aiatj i j v\ a.u.ud, wyruszający na Miał kwdaty za czapką, kwia-
i .słowa, tkliwe, gorące, jak pocą ' front ~ żegnały go też w^szysit- ty na lancy , kwiaty na pier- 

rucznika Dziarskiego służy ka- Alejami Ujazdowskiemi posu- Junki, śliczne jak te kwiaty... i kie stany! isiach.
prał Stanisław Wąsik, przybyły wał sie szwadron ku miastu. 1 NUn hvtn w Mi chwili wvzvsk.n- Sierota, który nie pamiętał

niedawno z frontu z I-szego szwa
40.

pamiętające m(9że powstanie... | Leciały za szwadronem
i T  t-f « /•* •łT • rv -r +  /i ( ii ri/ 1 I rw

spojrzenia — jest ta, która mo
że kiedyś będzie jego narzeczo 
ną...

Szedł szwadron Alejami, No 
wym Światem, Krakowskiem  
Przedmieściem.

W chwili gdy zakręcali na 
Zjazd, koło pomnika Króla Zyg 
munta, utworzył się istny za
tor. Ludność staromiejska i 
mieszkańcy Powiśla stali gło
wa przy głowie. Nie było gdzie 
szpilki wetknąć! Między dwzo- 
ma szpalerami posuwał się te
raz szwadron, ale posuwał się 
tak powoli, że ledwo o kilka kro 
ków na minutę podawały się na

Entuzjazm ogarnął tłumy.

DZIWNE FRZYGGDY

STASIA WĄSIKA
napisał f

Zdzisław Kleszczyński.

Sfre^zczei.e początku powSeiG

Pamiętny lipiec 1920 r. | dronu N-go pułku ułanów.
W koszarach na ^grykóll w| Nadszedł wreszcie oczekiwOr

Warszawie sformowiino z ochot- ny dzień wyjazdu na front- Ra-! chusteczkami, posyłały pocalun prezentował ten 
ników szwadron ułanów. W od- dość rozsadzała piersi młodych, ki od ust, rzucały kwiaty i j szwadron. 1 
dziale tym pod dowództwem po- junaków. tkliwa,

„Im , .divx...v h.,i...,,... ;kie stany! siach.
’ -" Niech was Bóg prowadzi, j Nie było w tej chwili wyzysku-, Sierota, który nie pamiętał 

ułani! i jacy  cii i wyzyskiwanych, pa- matczynej pieszczoty — pierw-
— Kochani, wracajcie do nas ‘ nów i sług, bogatych i biednych, szy raz w życiu doznał dziwne-

— rychło! Wszyscy byli sobie równi: od-.go uczucia... — —-.... - ■ ,
Wyległa cała Warszawa, żeg Niech żyją ulani! (dawali Ojczyźnie życie! ’ Oto zdało mu się, że wśród przód trójki ułanów.

nać swoich ułanów. i — Dziękujemy wam, ochotni‘ 1. wobec wielkości tej ofiary, tych starych kobiet, żegnają-'
Starcy, okryci siwizną; męż-|cy!

czyźni w sile wieku, ale już blis 7 —Cześć! Cześć kawalerii!... !_r 
cy jesiennych szronów; pano- Niejedne oczy dziewczęce toireg obozów. Okazało się, że w  . mi żołnierzy znak krzyża świę- 

. nt.,. ... 7 próby, gdy za- tego — jest także jego matka...
rzęs, trzepocą-1  grożonj' jest byt Narodu, istnie Żywa, choć od tylu.l?t śpiąca na 
motyle, spadały je jeden tylko obóz: Obrońców;śląskim cmentarzu...

E’ ; Ojczyzny! j A potem ~ zdało mu się, że
Nasi chłop- Tedv zdało sie li ...

•garść* młodzieży ochotniczej, posyłającemi ułanom

— Hej. dziewczęta!!. ‘ |błogosławieństwa, zaklęcia..

Kiedy wjechała w  Aleje szpica 
szwadronu, powiał lekki wiatr. 
Załopotały wesoło białoama- 
rantowe proporczyki i konie za 
częły parskać, na dobrą w7róż- 
Jję. j ... T   - .. ,

Więc ten i ów z ochotników, j wie w przepaskach Straży Oby nęły w 7 Izach. Z pod długich, srogiej godzinie próby, gdy za- tego — jest także jego matka... 
chociaż miał serce ściśnięte watelskiej; młodzież szkolna, Wstydliwych rz 7'" k
smutkiem rozstania i nie wie-1 której jeszcze zawczcśnie byłojcycli się, jak i 
dział, czy jeszcze zobaczy ko- iść na front: dzieci... ibWantowe rosy.,
chaną Warszawę, poprawiał się i 1 kobiety! ■ — Chłopcy!...
,w siodle i rozglądał raźniej... i Drżące, pomarszczone, babcie,‘cy!.’..

i, wooec wierności ici oiiary. lycu staiyun .\uuici. - fab
1 zniknęły nagle barjery, dzielące cych szwadron roztrzęsionemi Okrzyki i wiwaty nuczaiy, < 
'społeczeństwo polskie na sze-i rękami, czyniącemi nad czoła- burza. Leciały w gorę czapm- 

- - - ........... maciejówki, meloniki, kapelu
sze...

1 sypały się na żołnierzy kwia 
jy istnym deszczem—skrom 
ne. ubogie kwiaty polne, bo lud 

tidziom, że ta między młodemi dziewczętami, r.ość w tych dzielnicach miesz- 
gorące ka nie bogata. (d. c. nj.
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S o b o ta , 1 3 -g o  w rz e śn ia 1 9 2 4  r .

N o w y  d y re k to r d e p a r ta m e n tu  
b e z p ie c z e ń s ta w a .

K u r  je r P o ra n n y 1 d o n o s i , ż e  b . w ic e -p ro k u r to ra , n a  s ta n o w i 

o n a n a jb l iż sz e m  p o s ie d z e n iu  s k o d y re k to ra d e p a r ta m e n tu  

R a d y  m in is tró w  m a b y ć  z d e c y - b e z p ie c z e ń s tw a p u b lic z n . w  M L  

d o w a n a  n o m in a c ja  p . J a sz c z o łta , n is te s tw ie  s p r .  w e w n ę trz n y c h .  ‘

D e le g a c ja  s tu d e n to v / a n g ie ls k ic h  
p rz y b y w a d o  P o ls k i .
G D A Ń S K , 1 2 . 9 .

D e le g a c ja  a n g ie ls k ie j m ło d z ie 

ż y u n iw e rsy te c k ie j n a k o n g re s  

w a rs z a w s k i  w  l ic z b ie  2 1  s tu d e n 

te k  i 1 8  s tu d e n tó w , p o d e jm o w a 

n a  b y ła  w c z o ra j p rz e z  

studentów Polaków w G dańsku.
N a  b a n k ie c ie  o b e c n i b y li w y 

b itn i p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  i  k o -  

lo n j i p o ls k ie j w  G d a ń sk u .

B a n k ie j; o tw o rz y ł to a s te m  n a  

c z e ś ć  P o lsk i i  k ró la  a n g ie ls k ie g o  

p  W a ń k o w ic z <  d y re k to r  P o lb a lu  

d a w n y  s tu d e n t z  C a m b r id g e , p o 

c z e m  p o w ita ł g o ś c i w  im ie n iu  s z a w y .

m ło d z ie ż y  p o ls k ie j s tu d e n t p o li 

te c h n ik i g d a ń sk ie j N o w a k o w s k i.

P re z e s n a ro d o w e j u n ij i s tu 

d e n tó w a n g ie ls k ic h o d p o w ie 

d z ia ł d z ię k u ją c z a s e rd e c z n e  

p rz y ję c ie p o c z e m  s tu d e n t S z k o t

p. M acDonald wygłosił m owę  

p o d k re ś la ją c . t r a d y c je łą c z ą c e  

P o ls k ę z e S z k o c ją . C a ły s z e re g  

p rz e m ó w ie ń p rz e p la ta n y b y ł  

p ie śn ia m i s tu d e n tó w a n g ie l

s k ic h o ra z p ie ś n ią O d ś p ie w a n ą  

p rz e z  P o la k ó w . W c z o ra j w ie c z o 

r e m  g o ś c ie o d je c h a l i d o W a r-

i d la te g o  d o  L ig i p o w in ie n  n a le 

ż e ć  k a ż d y  k to  je s t , k to  c z u je  s ię  

o b y w a te le m te j R z e c z y p o sp o 

l i te j .

K a ż d y ,

kto w granicach Rzeczypospoli-  

taj m ieszka,
k to  ż  je j p ra w  i u rz ą d z e ń  k o rz y 

s ta —  k a ż d y w in ie n je s t b y ć  

c z ło n k ie m  L ig i .

W  ty m  k ie ru n k u  m u s i iś ć  p ro 

p a g a n d a  u ś w ia d o m ie n ie  w a rs tw  

n a js z e r s z y c h , ż e  k to  n ie  je s t , k to  

n ie  c h c e  b y ć  c z ło n k ie m  L ig i  —  

jest wrogiem  Państwa, 
c h c e ro z b ic ia  g o , c h c e .  ro z s a d z e 

n ia je g o g ra n ic , je s t w ro g ie m  

n a s z e g o  b y tu  p a ń s tw o w e g o .

D o  P . L . O .’ P . P . p o w in n i n a -

ś c ią z n isz c z o n e . J u ż w  c ią g u  

p ie rw s z y c h

kilku godzin wojny
m o ż e n ie  z o s ta ć k a m ie ń  n a  k a 

m ie n iu  z  n a s z y c h  m ia s t , a  w  c ią 

g u  k ilk u  d n i w o jn a p o w ie tr z n a  

z ru jn o w a ć  m o ż e  c a łe  n a s z e  P a ń 

s tw o .

A  p rz e d  lo tn ic tw e m  n a je ź d ź c y  

o b ro n ić  n a s  m o ż e  te ż

tylko lotnictwo własne
i d o  te g o  z a ś  d ą ż y  w ła śn ie  L ig a  

O b ro n y P c w ie tr z n e j P a ń s tw a . 

N a  te rn  d ą ż e n iu  » P . L . O . P . P .  

p o le g a  je j z n a c z e n ie , s p ra w ia ją 

c e , ż e c z ło n k ie m  p o w in ie n b y ć

każdy obywatel Polski.
L ig a  n ie  je s t s to w a rz y s z e n ie m  

n a ro d o w e m  —  L ig a  je s t z rz e s z e 
n ie m  p o d  z n a k ie m  o b ro n y  g ra -1  le ż e ć  w s z y s c y , wszyscy bez wy- 
n ic , o b ro n y  b y tu  p a ń s tw o w e g o  iljątku.

P a n ie K o m is a rz u M o s k a le w s k i! J e s t  
p ie rw s z o rz ę d n y  k a n d y d a t d o r e d u k c j i.

J e d n o  z  p is m  k ra k o w sk ic h  d o 

n o s i :

„ P rz e d  k ilk u n a s tu  d n ia m i A -  

k a d e m ja  U m ie ję tn o ś c i w  K ra k o 

w ie w y s ła ła d o m in . s k a rb u  

p ro śb ę  o  z w o ln ie n ie  je j o d  o p ła 

ty  c e ln e j w a g o n u  i lu s tr a c y jn e g o  

p a p ie ru , s p ro w a d z o n e g o z N ie 

m ie c , a k tó re g o to p a p ie ru  

w  P o ls c e  s ię  n ie  w y ra b ia . M in i

s te r ju m  * S k a rb u p rz e k a z a ło  

s p ra w ę m in . p rz e m y s łu  i h a n 

d lu , to  z a ś  z w ró c i ło  s ię  d o  A k a -

d e m ji U m ie ję tn o śc i z p ro ś b ą o  

p o d a n ie , ja k ie g o ro d z a ju ( ! ! )  

je s t ta  in s ty tu c ja .

M in is te r ju m  s p ra w  z a g ra n ic z 

n y c h  d o p ie ro  n a  o b c h o d z ie  m o 

l ie ro w sk im  w e F ra n c j i d o w ie 

d z ia ło  s ię  k to  je s t B o y , m in is te 

r ju m  p rz e m y s łu  n ie  w ie „ ja k ie 

g o  ro d z a ju 1 1 in s ty tu c ją  je s t A k a -  

d e m ja  U m ie ję tn o ś c i.

A  c ó ż  z a  u ro d z a j n a  k re ty n ó w  

w  te j n ie s z c z ę ś l iw e j P o ls c e !

W rz e n ie  w ś ró d  ro b o tn ik ó w ,
J a k  s ię d o w ia d u je m y  Związek  

Pracodawców odrzucił wniosek  

Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego o podwyżkę obecnych  

płac zarobkowych. W s k u te k  te 

g o z a p a n o w a ło silne wrzenie 

wśród robotników, k tó rz y o b e 

c n ie z a ra b ia ją ty g o d n io w o nie
całe 17 złotych. P rz y z n a ć  t r z e b a ,  

ż e z a tę s u m ę n ik t w y ż y ć n ie  

m o ż e .

T a k ż e  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  z a 

t ru d n io n y c h  w zakładach woj
skowych p a n u je s i ln e w rz e n ie ,  

s p o w o d o w a n e obniżeniem płac. 
N a p ra w d ę n ie le ż y  w  in te re s ie

p a ń s tw a w y w o ły w a n ie n ie z a d o 

w o le n ia w ś ró d p ra c o w n ik ó w  

w a ż n y c h  z a k ła d ó w  w o js k o w y c h .  

P rz e z o b n iż a n ie ic h z a ro b k ó w  

d o  głodowych u ła tw ia s ię p rz e 

c ie ż agitację wywrotową wśród  

nich.
J a k s ię d o w ia d u je m y , o d b y ło  

s ię  w  T o ru n iu  z e b ra n ie  p re z e só w  

f i l i jn y c h  Z . Z . P . P o s ta n o w io n o  

z a ż ą d a ć o d  z a rz ą d ó w  g łó w n y c h  

s w y c h z w ią z k ó w  p ro k la m o w a -

„ I te n  c o  s m y c z k ie m  tn ie

„ I te n  c o  w  p u z o n  d m ie  -

b ę d z ie  ró w n ie ż  s tró ż e m  b e z p ie c z e ń s tw a  P u b lic z n e g o .

Z a p rz y k ła d e m  in n y c h  m ia s t  

tu te js z a K o m e n d a O k r . P . P .  

d z ię k i in ic ja ty w ie i s z c z e re m u  

p o p a rc iu  a k c j i p rz e z  K o m e n d a n 

ta  O k rę g o w e g o  p . in s p e k to ra  W i-  

z im ir sk ie g o  —  o rg a n iz u je  w  T o 

ru n iu  orkiestrę funkcj'onarj'uszy  

policji państwowej. A k c ja  w  ty m  

k ie ru n k u  s k ła d n ie  p o s tę p u je  n a 

p rz ó d . N a r a z ie z a k u p io n o ju ż  

n a jn ie z b ę d n ie js z e in s tru m e n ta . 

O b e c n ie je s t ju ż  1 5  lu d z i , k tó rz y  

p o z a g o d z in a m i s łu ż b o w e m i,  

c w ic z ą s ię w  m u z y ę e p o d  z n a -  

n e m  k ie ro w n ic tw e m  s t . p rz o d o 

w n ik a P . P . p . W iś n ie w sk ie g o  

b y łe g o  k a p e lm is tr z a  6 3  p . p . O r 

k ie s tr a  m a  b y ć  w  m ia rę  n a p ły w u  

o d p o w ie d n ic h s i ł i fu n d u s z ó w  

s k o m p le to w a n a  d o  i lo ś c i 2 5  m u 

z y k a n tó w .

S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  m o 

ż e ju ż w  n ie d łu g im  c z a s ie , b ę 

d z ie m y m ie li s p o s o b n o ść u s ły -

o r -

p rz y ję ła b a rd z o ż y c z liw ie . D y 

r e k c ja w in n a  b y ć w  z u p e łn o śc i  

z a d o w o lo n a  ż e  w s tę p n y m  b o je m  

u d a ło  s ię p o z y s k a ć  p u b lic z n o ś ć ,  

k tó ra  o b y  i n a d a l z e c h c ia ła  p a 

m ię ta ć o te j k u ltu ra ln e j p la 

c ó w c e .

9
ten m oże być pewien,Tylko  

że wydane pieniądze na ogło
szenia przyniosą m u korzyści, 

jeżeli um ieści w nadzwyczaj 

poczytnym

EXPRESSIE  

PO M O RSK IM
T o ru ń ,  u l .  Ś w . K a ta rz y n y  3

T e ł . 3 2 6  T e l . 3 2 6

s z e ć p u b lic z n y  p o p is n o w e j  

k ie s try  —  w  k tó ry m  „ g ra n a to w e  

m u n d u ry “ d a d z ą je s z c z e je d e n  

d o w ó d tu te js z e m u s p o łe c z e ń 

s tw u , ż e m im o  c ię ż k ic h  w a ru n 

k ó w  ic h p ra c y  —  p o tra f ią  n ie  

ty lk o  s tr z e c  n a sz e g o  b e z p ie c z e ń 

s tw a  i m ie n ia , a le  z n a jd ą  je sz c z e  

c z a s i n a  u p rz y je m n ie n ie n a m  

n ie je d n e j c h w ili d o b o ro w ą  m u 

z y k ą .

P u b lic z n e w y s tę p y o rk ie s try  

P . P . s p o łe c z e ń s tw o n ie w ą tp l i 

w ie  p rz y jm ie  n ie k ła m a n ą  s y m p ą  

t ją  i d o z n a  o n a  o g ó ln e g o  p o p a r 

c ia  te m w ię c e j —  ż e ja k  s ię d o 

w ia d u je m y , z  u z y s k a n y c h  d o c h o  

d ó w  p rz e z n a c z o n e m a b y ć 5 0  

p ro c e n t n a  w d o w y  i s ie ro ty  p o  

fu n k c jo n a r ju s z a c h p o lic ji , d a le j  

n a  u trz y m a n ie u c z n ió w  w  B u r 

s ie  fu n k c j . p o lic ji w  G ru d z ią d z u  

o ra z n a  s p ła tę  z a k u p io n y c h  in 

s tru m e n tó w .

W YJAZD P. W O JEW O DY DO  

G O PŁA.
J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  p . w o je 

w o d a p o m o rs k i d r . W a c h o w ia k  

w y je ż d ż a d z iś s łu ż b o w o , a b y  

w z ią ć  u d z ia ł  w  z je ź d z ie  n a  je z io 

r z e  G o p le . Z ja z d  te n  ja k  w id o m o  

o d b ę d z ie s ię ju tro  w  s o b o tę i  

w n ie d z ie lę , p o d p rz e w o d n i 

c tw e m  m a rsz a łk a T rą m p c z y ń -  

s k ie g o  w  s p ra w ie  b u d o w y  k a n a 

łó w  G ó rn y  Ś lą s k — T o ru ń .

Piją, jedzą, lulki palą, 
Tańce, hulanka, swawola, 
M ało karczmy nie rozwalą  

H a, ha, hm , hm , hejże hola. 
Jaka tego jest przyczyna  

Co w  nich zapał taki nieci 

To „sodowa" Śm igielskiego 

K tórą piją, nawet dzieci.

U/s-rocz. Szkoła Rolnicza w K o- 

walewie Pom orskiem
z o rg a n iz o w a n a p rz e z P o m o rs k ą  

I z b ę R o ln ic z ą  p rz y jm u je z a p isy  

k a n d y d a tó w  d o  d n ia  1 0 -g o  p a ź 

d z ie rn ik a  b r . S z k o ła  m a  n a  c e lu  

k s z ta łc e n ie n a s a m o d z ie ln y c h  

g o s p o d a rz y  p rz y  ró w n o c z e s n e m  

u d z ie le n iu n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  

w ia d o m o ś c i te o re ty c z n y c h  i p ra 

k ty c z n y c h  z  d z ie d z in y  ro ln ic tw a  

h o d o w li z w ie rz ą t i a d m in is tr a c j i  

w ie js k ie j . N a u k a t rw a d w ie  z i 

m y  i łą c z ą c e  je  la to , a  w ię c  o d  

1 5 . 1 0  1 9 2 4  d o  1 . 4 . 1 9 2 6  p rz y  p o 

m o c y  w y k ła d ó w  te o re ty c z n y c h  i 

z a ję ć  p ra k ty c z n y c h .

K a n d y d a t w a n ie n p rz e d ło ż y ć  

m e try k ę u ro d z e n ia (u k o ń c z o 

n y c h  1 6  la t) , ś w ia d e c tw o  m o ra l 

n o ś c i (w y s ta w io n e  p rz e z w Tó jtą ,  

s o ł ty s a  lu b  k s ię d z a ) , ś w ia d e c tw o  

z u k o ń c z e n ia s z k o ły p o w s z e 

c h n e j . O p ła ta  z a c a ły  k u rs  w y 

n o s i 1 0 0 z ł . p ła tn a w  r a ta c h .  

U c z n io w ie  m ie sz k a ją  w  g m a c h u  

in te rp a to w y m , k o rz y s ta ją ’ ró w 

n ie ż  z  w s z e lk ic h  u rz ą d z e ń  s z k o l

n y c h , a  z a  z u ż y c ie  w o d y , ś w ia t ła ,  

o p a łu  i u s łu g i p ła c ą  c z ą s tk ę  n a  

n ic h  p rz y p a d a ją c ą w  m y ś l r z e 

c z y w is ty c h  k o s z tó w .

U c z n io w ie p ro w a d z ą ' s a m i  

p o d k ie ru n k ie m n a u c z y c ie la  

s p ó d z ie ln ię w y ż y w ie n ia (k u 

c h n ię ) i o p ła c a ją  r z e c z y w is te  k o 

s z ta  u trz y m a n ia .

S z k o ła  m ie śc i s ię w  m ie ś c ie  

K o w a le w ie P o m o rsk ie m , le ż ą -  

c e m  w  p o w r . w ą b rz e s k im , p o s ia 

d a ją c y m  w  m ie js c u  s ta c ję  k o le 

jo w ą n a l in j i k o le jo w e j B y d 

g o s z c z  —  B ro d n ic a  i T o ru ń —  J a 

b ło n o w o . S z k o ła  p o s ia d a  w ła s n e  

g o s p o d a rs tw o  ro ln e .

Co srcJa w Teatrze?
D z iś .

„Irydion".

I ś ć  p ra w ą  s tro n ą  c h o d n ik a !
G łó w n y  ru c h  u lic z n y  k o n c e n 

t ru je  s ię  w  u lic y  S z e ro k ie j d o p ie 

ro  w ie c z o re m . W id z im y  tu  ro z 

m a rz o n e p o d lo tk i i n ie le tn ic h  

„ k a w a le ró w 1 4 , w id z im y  te ż  p rz y -  

n ia  w  c a łe j b . d z ie ln ic y  p ru sk ie j  -k ła d n e i s ta te c z n e  m a łż e ń s tw a . , 

strajku dem onstracyjnego, w  c z a  i J © d n i w y s z l i n a  u lic ę  b y  P o fR y - p a d k i .  

s ie  k tó re g o  m a ją  s ię  o d b y ć  w ie - to w a ć  in n i b y  u s ły s z e ć  n a jś w ie ż - i i

ce i pochody.

KtoWinien hyć członkiem P.L.O. P. P. 
KDidy - bez rdżnity nnrododJoSci.

s z e n o w in k i i p lo te c z k i , a  in n i  

w re sz c ie  z a  in te re s e m . W s z y s c y  

p rz e c h o d z ą , g w a rz ą , ś m ie ją  s ię ,

d o w c ip k u ją , p o trą c a ją , p rz e p ra 

s z a ją  i t .d . a to  d la te g o  ż e n ie  

w s z y sc y id ą właściwą stroną  

chodnika t.j. prawą, le c z  ja k  k o 

m u  w y g o d n ie j . S tą d  c z ę s to  w y n i 

k a ją  n ie m iłe lu b  ś m ie sz n e w y -

W  in te re s ie  w ię c  ru c h u  p u b li

c z n e g o  p rz y p o m in a m y , ż e nale
ży iść prawą stroną  chodnika.

R o z w ó j lo tn ic tw a p rz e k ra c z a  

ju ż d z iś p rz e w id y w a n ia ś m ia ł

k ó w . S a m o lo ty  p o d n o s z ą  s ię n a  

w y s o k o ś ć k ilk u n a s tu ty s ię c y  

m e tró w , c z y n ią

409 kilom etrów  na godzinę, 
la ta ją  p o  4 0  g o d z in  b e z  p rz e rw y , 

w o ż ą  p o  k ilk a ty s ię c y  k ilo g ra 

m ó w  ła d u n k u .

L o ty  o d b y w a ć  s ię  ju ż  d z iś  m a 

ją  n ie  ty lk o  w  d z ie ń , a le  i  w  n o 

c y , o d b y w a ć  s ię  m o g ą  n a w e t b e z  

s i ln ik a , a s a m o lo ty  d z iś la ta ją  

ju ż

z Europy do Am eryki.

C u d o w n e n a rz ę d z ia k o m u n i 

k a c j i s a m o lo ty  n io s ą  c y w iliz a c je  

w  n ie d o s tę p n e  d o tą d k ra je , ż a r  

d n e  p rz e s z k o d y  w  p o w ie tr z u  n ie  

o g ra n ic z a ją  je g o  d z ia ła n ia , g d y ż  

o c e a n p o w ie tr z n y n ie m a b rz e 

g ó w . A le w  r ę k u  p o d s tę p n y c h  

n a p a s tn ik ó w

lotnictwo jest bronią straszną, 
m orderczą.

TEATR M IEJSK I.
T e a tr  m ie jsk i  p o d  d y r . K . B e n 

d y  d a je  w  s o b o tę  i n ie d z ie lę  2 -g i  

i 3 -c i r a z w s p a n ia łe a rc y d z ie ło  

p o e z j i ro m a n ty c z n e j p o ls k ie j,  

„ I ry d io n a ' 1 Z y g m . K ra s iń s k ie g o  

w  w y k . c a łe g o z e s p o łu z d y r .  

B e n d ą ,  M . B ro k o w s k im , W . Z d z i-  

to w ie c k im , M . W n o ro w s k ą ,  

S z c z ę s n ą W ie s ła w s k ą , H . Ś w ię 

c ic k ą w ro la c h n a c z e ln y c h , 

w  k o n c e p c j i d e k o ra c y jn o -k o s t ju -  

m o w e j S t. D ą b ro w sk ie g o .

W  p o n ie d z ia łe k p rz e d s t . z a 

w ie s z o n e ,  w e  w to re k  z a ś  p re m je 

r a  p e łn e j h u m o ru , d o s k o n a ły c h

[b ę d z ie s ty lo w o , w  k o s tju m a c h  
*  ś c iś le z a s to so w a n y c h  d o  e p o k i ,

w  k tó re j tw o rz y ł B a łu c k i .

O b s a d ę k o m e d ji , r e ż y se ro w a 

n e j p rz e z p . L e n k a , tw o rz ą  p p .:  

W s z e ś n io w s k a ( ty t . ro la ) , L is i 

c k a , R a d w a n -Ł o d z iń s k a  i Ż a re m  

b in a , d y r . B e n d a , W iś n ie w sk i ,  

K w a sk o w s k i, I lc e w ic z , B o lk o ,  

D ą b ro w s k i , J e jd e  i A rn o ld t .

Ż a d n e  m ia s to , o s a d a , w ie ś  n ie

o c h ro n i s ię p rz e d  b o m b a rd o w a -  ty p ó w  i z a b a w n y c h  s y tu a c y j k o 

n ie m  w ro g a , a n a w e t z a s ie w y  m e d ja  M ic h a ła  B a łu c k ie g o  „ C ie -  

n a s z e  m o g ą  b y ć  d z is ia j z  ła tw o - p ła  w d ó w k a " , k tó ra  w y s ta w io n a

INAUG URACJA SEZO NU TE 
ATRALNEG O PO D DYREKCJĄ  

P. K AROLA BENDY.
W c z o ra js z e in a u g u ra c y jn e  

p rz e d s ta w ie n ie „ I ry d io n a * w y 

p e łn iło w id o w n ię n ie m a l d o  

o s ta tn ie g o m ie js c a . P u b lic z n o ść  

ta k s z tu k ę ja k i w y k o n a w c ó w

ZAŁO ŻENIE K O ŁA P.L.O .P.P . 
W  LISEW IE.

S ta ra n ie m  p . B u c z k o w sk ie g o  

z K o m a to w a  o d b y ło  s ię  w  L is e 

w ie , w  n ie d z ie lę d n ia  8 b m . z e 

b ra n ie  w  s p ra w ie  z a ło ż e n ia  K o ła  

P .L .O .P .P ., p rz y  b a rd z o l ic z n y m  

u d z ia le m ie jsc o w e g o o b y w a te l

s tw a  i z  o k o lic y . P o  w y c z e rp u ją 

c y m  r e fe ra c ie  p . W a le r ja n a  Z a 

p a ły , o  z n a c z e n iu  lo tn ic tw a  o ra z  

z a d a n ia c h i c e la c h P .L .O .P .P .  

z a w ią z a n o  K o ło , d o  k tó re g o  p rz y  

s tą p i ło  o k o ło  4 0  o s ó b .

P re z e se m  w y b ra n o k s . p ro 

b o s z c z a L e b iń s k ie g o , s e k re ta 

r z e m  d r . H e n ry k a  Z ie l iń sk ie g o ,  

s k a rb n ik ie m  p . F ra n c is z k ę  B o l-  

tó w n ę , c z ło n k a m i Z a rz ą d u p p .  

K a z im ie rz a J a b ło ń sk ie g o  i B e r 

n a rd a  W a rd a c k ie g o .

N a s tró j p a n o w a ł b a rd z o  p o d 

n io s ły , z  k tó re g o  w n o s ić  m o ż n a  

b y ło , ż e  lu d n o ś ć  L is e w a  i o k o lic y  

g o rą c o  z a in te re so w a ła s ię s p ra 

w ą  o b ro n y  p o w ie tr z n e j P a ń s tw a .

Z e b ra n ie z a k o ń c z y ło s ię p ro 

d u k c ja m i o rk ie s try  T o w . W o ja 

k ó w , p o d k ie ro w n ic tw e m p  

B u c z k o w sk ie g o .

N a u b ra n ia c h w y c h o d z ą c y c h  

z e s a l i b ły s z c z a ły  ż e to n y . P .L .O .  

P .P ., a w  r ę k a c h w id a ć b y ło  

k s ią ż k i o  lo tn ic tw ie .

O b y z a p ię k n y m  p rz y k ła d e m  

L is e w a p o s z ły w s z y s tk ie m ie j 

s c o w o ś c i n a  P o m o rz u .

J u tro
„Irydion",

Co sjyifflietlolu a kinach?
Cristal: Pat i Patachon w ko- 

m edji „Przem ytnicy".
Nowości: Pat i Patachon w  ko  

m edji „Przem ytnicy".
Palace: K tóra z dwóch?

DoRsd póKt po Teatrze?
G rand Cafe — Scenka litera- 

cko-artystycz. — H um orysta  

Bronecki, — W odewilistka —  

Zam brska , n.

W  G rudziądzu

- - - - - - - - „ A P O L L O ® - - - - - - - -

„Tajemnica Poryła"
d ra m a t w  2 4  a k ta c h

I
RINO O RZEŁ VARIETE

G rudziądz, W ybickiego  19

„?rz? toniiki"
R o m a n s  ro s y jsk i  w  2  s e r ja c h  

(1 2  a k ta c h )  z  u d z ia łe m  ś p ie 

w a k ó w .

Przetarg.
W  ś ro d ę 1 7  b r . o  g o d z . 1 1 -e j w y d z ie rż a w i  

s ię w  d ro d z e p rz e ta rg u p la c s k ła d o w y n a d  

W is łą  w  p o b liż u  G rz y b a  o  p ła s z c z y ź n ie  1 6 1 8  k w a 

d ra to w y c h m e tró w  w  o p a rk a n ie n iu m ie jsk im .

W a ru n k i  p o p rz e d n io  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w  r a 

tu s z u , p o k ó j n r . 2 9 .

T o ru ń , d n ia  1 1 w rz e ś n ia 1 9 2 4  r .

M a g is tr a t .

Szezlont s p rz e d a ż . '
U L  Ł a z ie n n a  7  J a d ło d a jn ia

Kapusty
M iejska Straż Pożar

na w Toruniu. O&rtjczRl ślubne 
w  w ie lk im  w y b o rz e p o le c a  
p o w y ją tk . n is k ic h c e n a c h  
% szczerego złota p o 

c z ą w s z y od 20 zł. para  

Wocło&i Starzyński 
n a js ta rs z y  P o ls k i  z a k ła d  z ło t.  

Toruń, Chełminslra !•

Kupujemy Sprzedajemy
Czytajcie „Express"

W
do  koncesjono
wanej pr. szko
ły stenotypi- 
stycznej  biurowości d y -  
r e k t ł ra  B e rg e ra w  T o ru n iu  
Ż e g la r s k a  2 5 , ( z a p rz y s ię ż o 
n e g o  d la  s ą d ó w  o k rę g u  to 
ru ń s k ie g o r z e c z o z n a w c y  
k s ią g  h l . h a n d lu  i p rz e m .)

Stary ołow
k u p u je  

Drukarnia  Robotnicza  
Piekary nr. 14

d la p ie rw s z o rz ę d n y c h  b ro 

w a ró w  w  k ra ju  i n a  e k s p o r t  

KnmiEń trawiwj 
je d n o li ty , d o m in a ln y ,  
w  p a r t ja c h  w a g o n o w y c h .

Mit, ijlo i ońs 
p ła c ą c n a jk o rz y s tn . c e n y  

Ceny konkurencyjne. —

z n a s z y c h  s k ła d n ic

Nawozy sztuczne
b e z p o ś re d n io  z o le ja rn i

KIĄ lniane i rzepakiwe.
W p ro s t  z  k o p a lń  i k o k s o w n i  

ftiel i lob oóiśMi 
Udzielam y kredytu  
w  nawozach  i paszach  
r a d o g o d n y c h w a ru n k a c h .

Dostawa punktualna i sumiennna

1 8 1 3 6 2 2 3

= Hurt Ziemiopłodów I Wełny - 

0 ^ “ S p e c ja ln o ś ć : J ę c z m ie ń b ro w a ro w y  

T e le f . 8 5 8  i 5 2 . A d re s  te le g r . „ P a rk u rz ®  G ru d z ią d z . T e le f . 8 5 8  i 5 2

El
BI

■
H

■

Imolec amerykański 
ryż. kaszka amerykańska, 
kawa, herbata, pieprz, 
masło, kokosowe „Svea“ 

o ra z w s z e lk ie to w a ry  k o lo n ja ln e  i d e l ik a te s y p o le c a  

p o  c e n a c h  h u r to w y c h

HAND LOT ECH”
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 76 Telefon 716 

Z A S T Ę P S T W A :

F irm y  „ S IB U N IO N “ w  L o n d y n ie , ja k  h e rb a ty  a n g ie l

s k ie j i k a w y  m ie lo n e j, F a b ry k i k o n s e rw  o w o c o w y c h  

J . R Ó Ż Y Ń S K I w  O L IW IE , F a b ry k i ś w ie c „ U R S U S “  

w  W a rs z a w ie , F a b ry k i c z e k o la d y  S p . A k c . „ U R S U S “  

w  W a rs z a w ie . W y łą c z n a s p rz e d a ż  m a s ła  k o k o s o w e g o  

„ C O C O P U R “

I®
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